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Z m y ś lo n y w y w ia d

O s t r a  u c h w a ła  K lu b u  N . P . R .

raz w przem ów ieniu prezesa 

posła Popiela na plenum  Sejm u, 

jak i tekst tego przem ów ienia, 

uzyskały  poprzednio

całkowitą i jednomyślną apro
batę pełnego Klubu.

K lub z oburzeniem piętnuje 

tego rodzaju m etody publicy

styczne, które św iadom ie

operują zmyślonemi informa
cjami

i usiłu ją w ten sposób szerzyć  

dezorjentację w opinji publicz

nej.

, K lub Parlam entarny N . P. R . | 

na posiedzeniu w dniu 3 b. m . 

pow ziął jednogłośnie następują

cą uchw ałę:

K lub stw ierdza, że inform acje  

Z aw arte w rzekom ym  w yw ia

dzie „N ow ego K urjera Polskie

go” (nr. 31) z „jednym  z w ybit

nych członków  K lubu" odnośnie  

stanow iska  N . P. R . w obec raty 

fikacji układów  w L ocarnie

s ą  całkowicie wyssane
• z palca.

Zarówno zasadnicze stanow isko  

K lubu, które znalazło sw ój w y-

P . P . S .-o m  p o  ło p u c h !
In te n c je  s o c ja lis tó w  a  p o l it y k a  N . P . R . —  

to  r z e c z y  r ó ż n e

L is t p o s ła  K . P o p ie la

O trzym ujem y poniższy odpis  

listu p. posła Popiela do  R edak 

cji „R obotnika":

W arszaw a, dn. 2 m arca 1926 r.

Szanow ny Panie R edaktorze!

U przejm ie proszę o łaskaw e um iesz  

ozenie na łam ach Sw ego poczytnego  
pism a poniższych kilku słów  w yjaśnie

nia:
W zw iązku z przem ów ieniem m o- 

jem  w Sejm ie w  dniu 2 b. m . w  dysku 
sji nad ratyfikacją um ów lokarneń-  
skich i stanow iskiem klubu N . P. R . 
w tej spraw ie, um ieścił dzisiejszy „R o 
botnik" szereg napaści na m nie i stron  
nictw o, które m am  zaszczyt reprezen
tow ać —  sprow adzających się do tego, 

że głosow anie nasze było „z nienacka", 
a w ięc jest „skandalem politycznym "  

i t p.

S e jm  p r z e c iw  lo h o to r o m !
L e w ic a  p r z e g ło s o w a n a

O brady Sejm u, które rozpo

częły się w czoraj o g. 11 rano, 

pośw ięcone były m . in . spraw ie  

zm iany  rozporządzenia w ykona  w  

czego do ustaw y o pow szechne) 

służbie w ojskow ej. Po przem ó 

w ieniach kilku posłów i przed 

staw icieli M . S. W ojsk ppłk . Pe- 

trażyckiego —  przyjęto rezolu 

cję K om isji, która ogólnikow o  

w zyw a R ząd do zm iany rozpo 

rządzenia w ykonaw czego do  

ustaw y w ojskow ej, jakoteż uzu 

pełnienie p. G ruszki (P iast), aby  

rozporządzenie w ykonaw cze by 

ło w ydane w  takim  term inie, by  

m ogło być stosow ane w raz z in 

strukcjam i już przy najbliższym  

poborze.

N astępnie Izba przystąpiła do  

'3 czytania now eli do ustaw y o  

ochronie lokatorów . Przem aw ia

N ie w chodząc obecnie w m eritum  
spraw y, pragnę z całą stanow czością  

stw ierdzić, że zarzut ten pozbaw iony  
jest w szelkiej absolutnie ' podstaw y, 

gdyż już 23 lu tego r. b. na zebraniu  

przedstaw icieli stronnictw koalicyj
nych u p. M arszałka Sejm u w  obecno 
ści p. prem jera Skrzyńskiego, oraz re 
prezentantów P. P. S. pp. M in. B ar- 
lickiego i pos. N iedziałkow skiego lo 
jaln ie uprzedziłem , iż stanow isko K lu 
bu naszego w  spraw ie L ocarna nie po 
kryw a się ze stanow iskiem innych  
stronnictw  koalicyjnych i że K lub nasz  
najpraw dopodobniej opow ie się prze
ciw ko ratyfikacji odnośnych um ów .

Proszę przyjąć w yrazy szacunku  
i pow ażania

K arol Popie!

Prezes K lubu Pari. N . P. R .

li posłow ie: H ellm an (S tr. C ht), 
Pużak (P . P. S.), Som m erstein  
(K oło Ż yd.) i referent p. M ata- 
kiew icz (K at, L ud.).

W  głosow aniu nad popraw ka
m i 141 głosam i przeciw 119 od 
rzucono popraw kę posłów  C isza  
ka (N . P, R .), R okossow skiego  
(C h. D .) i Puźaka (P . P. S.) o  
przyw rócenie ustępu 2.

W  dalszem głosow aniu odrzu  
cono w szystkie popraw ki do no 
w eli do ustaw y o ochronie loka 
torów , z w yjątkiem popraw ki 
p. C iszaka, R okossow skiego  i Pu  
żaka do art. 4, aby ustaw a w e
szła w  życie z dniem  jej ogłosze
nia, a nie jak było poprzednio , 
po upływ ie 14 dni.

U staw ę przyjęto ostatecznie  
w  3 czytaniu .

P r o g r a m  n o w o o b r a n e g o  

p r e z . K o ła Ż y d o w s k ie g o

N a w czorajszem posiedzeniu  
i K oła Ż ydow skiego now oobrańy  
, prezes, pos, H artglas złożył o- 
, św iadczenie program ow e, w któ  

rem  stw ierdził m . in ,, że jest za  
układam i z rządem , celem  uzy 
skania tego, co się ludności ży 
dow skiej należy na podstaw ie 
K onstytucji i traktatu o m nie  i- 
szościach. M ów ca jest za poro 
zum ieniem ze społeczeństw em  
polskiem , jednak żydzi m ogą so
lidarnie w ystępow ać z innem i 
m niejszościam i w  obronie w spół 
nych praw  za w yjątkiem  w ypad  
ków , gdzieby to kolidow ało ze  
stosunkiem ludności żydow skiej 
do państw ow ości polskiej.

N ad tern ośw iadczeniem  rozw i 
nęła się dyskusja, której nie- 
ukończono. W iększość dotychcza  

• sow ych m ów ców w ypow iedziała  
■ się przychylnie o . program ie p. 
| H artglasa.

Z  S e jm o w e j K o m is j i 

O c h r o n y  P r a c y

N a w czorajszem posiedzeniu  
sejm ow ej kom isji ochrony pra 
cy w zw iązku z dyskusją nad  
now elą do ustaw y o kasach  cho 
rych, m in. pracy i opieki spot 
p. Z iem ięcki (ośw iadczył zebra
nym , że rząd w  najbliższym  już  
czasie zgłosi w łasny projek no 
w eli do ustaw y o kasach cho 
rych. Posłow ie ze Z . L . N . nie  
zadow oleni z tego ośw iadczenia  
zaproponow ali, aby kom isja, nie  
czekając na zapow iedziany  
przez m in, Z iem ięckiego projekt 
rządow y rozpoczęła natychm iast 
obrady nad projektem Z . L . N . 
stojącym  w sprzeczności ze sta
now iskiem  m in. pracy. Jedynie  
ty lko dzięki tem u, że do głosów  
stronnictw robotniczych przyłą 
czyło się W yzw olenie, w niosek  
Z . L . N . upadł.

Z lo ty  i D o la r
W c z o r a j B a n k P o ls k i 

p ła c i ł z a d o ja r a  7 .6 0  z ł . 
W  o b r o ta c h m ię d z y b a n 
k o w y c h ż ą d a n o 7 .6 4

Z GIEŁDY ZBOŻOWEJ

I Z RYNKU WARSZAWSKIEGO.

W środę, jak zw ykle posiedzenia  

giełdy zbożow o . tow arow ej nie było . 

W obrotach pozagiełdow ych sytuacja  

bez zm iany. N a rynku jajczarskim zu 

pełny brak zbytu przy dostatecznym  

dow ozie, co pow oduje dalszą tenden 

cję zniżkow ą. W  dniu w czorajszym  ce  

ny za skrzynię jaj (1440 sztuk) kształ

tow ały się od 165 —  170 zł, tow aru  

w yborow ego. Pośledm ejsze gatunki jaj 

sprzedaw ano po 160 zf. za skrzynię. 

M ięso w handlu detalicznym : w ołow e  

1.90 do 2 zł„ 'cielęcina zł. 2 —  w ieprze  

w ina schab 2.80, drugi gatunek —  2.20  

zł za klg„ słonina 2.80 —  2.60 zł.

Senatu M arszałek T rąm pczyń- 
ski zaw iadom ił Izbę o  zrzeczeniu  
się m andatu  przez sen. Szychów  
skiego (N . P. R .), poczem  odczy 
tano in terpelację sen. Szczepa
nika (Z jedn. N iem .) do M inistra  
Spraw iedliw ości w spraw ie  
aresztow ań obyw ateli narodo
w ości niem ieckiej na G . Śląsku. 
(Pan senator m iał zapew ne na  
m yśli sw ych ziom ków  górnoślą 
skich, zam ieszanych w hanieb
ną aferę V olksbundu).

O dpow iedział natychm iast na  
in terpelację m inister Spraw ie 
dliw ości, p. Piechocki, który  
stw ierdził, że w dn. 12 lu tego  
aresztow ano 13 osób pod zarzu 
tem zdrady tajem nic w ojsko 
w ych i udzielania obcem u pań 
stw u w iadom ości, które w  in te
resie Państw a Polskiego pow in
ny być zachow ane w  tajem nicy. 
Jeden z aresztow anych zm arł 
w w ięzieniu w skutek sam obój
stw a, a przy sekcji jego zw łok  
obecny był syn zm arłego i zau 
fany  lekarz rodziny. O  sam obój
stw ie tern urząd prokuratorski

O r d e r O r ła  B ia łe g o
n a  p ie r s i a m b a s a d o r a  F r a n c j i, p . d e  P a n a f ie u

W czoraj po południu prezes  
R ady M inistrów p. A leksander 
Skrzyński, w  tow arzystw ie dy 
rektora protokułu p, Stefana  
Przeździeckiego, przed sw oim  
w yjazdem  do G enew y, odw ie
dził chorego am basadora Fran 

L is ia  g r a  l i tw in ó w  -  s p a l i ła  
n a  p a n e w c e !

W IL N O . 3. 3. (A . W .) —  Jak  
się stopniow o w yjaśnia dotych 
czasow e usiłow ania litw inów  
naw iązania pertraktacyj z w ła
dzam i polsldem i w  spraw ie incy 
dentu podhajskiego m iały na ce  
lu uśpienie czujności w ładz pol
skich, tak aby w odpow iedniej 
chw ili m ożna było z pow rotem  
zaw ładnąć lasem podhajskim . 
W  tym  celu , aby  nie brać na sie
bie odpow iedzialności centralne  
w ładze kow ieńskie starały się, 
aby pertraktacje prow adzili nie
odpow iedzialni funkcjonar  jusze  
pogranicznej straży litew skiej, 
nie posiadający żadnych pełno 
m ocnictw . Z chw ilą, gdy się litw i 
n i spostrzegli, że m anew r ten  
się nie udał, postanow ili grać w

H o w y K o m is a r z l l$ i
G D A Ń SK . 3, 3. (PA T .) —  

D zisiaj o godzinie 9 rano przybył 
tu na parow cu holenderskim  
w ysoki kom isarz L igi N arodów  
van H am el. Z ram ienia Senatu  
pow itał go w porcie tu tejszym  
radca rządow y dr. Ferber, w  
im ieniu kom isarza generalnego

pra-
sow ę.

Śledztw o prow adzone jest ze  
szczególnym  pośpiechem . Jego  
ukończenia należy się spodzie
w ać za cztery tygodnie.

Po załatw ieniu  kilku drobniej
szych spraw  —  Senat przystą
pił do dyskusji nad ustaw ą raty 
fikacyjną w spraw ie układów  
lokam eńskich. R eferow ał sen. 
K oskow ski (Z . L . N .), który w  
końcu sw ego przem ów ienia o- 
św iadczył, iż mimo błędów, ja
kie układy lokarneńskie zawie
rają  —  w iększość K om isji nie są
dziła, ażeby  Polska m ogła w ziąć  
na siebie odpow iedzialność za  
udarem nienie próby w ciągnię
cia N iem iec do now ych stosun 
ków  pow ojennej E uropy. M ów 
ca prosi o przyjęcie tej sam ej 
rezolucji, którą w czoraj przyjął 
Sejm .

Po przem ów ieniu  p. prem jera, 
ustaw ę, w raz z rezolucją sejm o 
w ą przyjęto bez zm iany. *

N astępne posiedzenie 17-go 
m arca.

cji, p. de Panafieu, i w ręczył nfB  
order O rła B iałego, nadany  
przez p. Prezydenta R zeczypo 
spolitej w uznaniu niezw ykłych  
zasług, oddanych Polsce w w y 
jątkow ych okolicznościach.

otw arte karty . O statecznie wy
cofali oni straże graniczne i po 
częli ściągać w ojska do K iem o- 
w a, O zierek  i K liszebłota. W  no 
cy z 1 na 2 m arca r. b. przybył 
do K liszebłot w iększy oddział 
w ojsk z polow em i kuchniam i i 
taborem , Przez całą noc litw ini 
ośw ietlali reflektoram i lin ję na 
szego pogranicza, a patrole w y 
w iadow cze litew skie kilka razy  
dochodziły do sam ej lin ji gra
nicznej. L itw ini zakazali sw oim  
pikietom naw iązyw ania w szel
kich rozm ów  z naszem i posterun  
kam i granicznem i. W ieś K lisze
błota zam ieniła się w obóz w o 
jenny —  część ludności <»w akuo  
w ano w  głąb L itw y.

l io r o d ^  w  G tm f is K u
R zeczypospolitej Polskiej ’ 
radca legacy  jny K erm enicz; 
obaj złożyli w ysokiem u kom isa
rzow i w im ieniu Senatu gdań
skiego i rządu polskiego życze
nia ow ocnej pracy w W olnem  
M ieście G dańsku.



S tro n n ic tw o L u d o w e „ P ia s t”  

p o d ję ło ro z w aż a n ia w e w n ę trz -  

n c -p a r ty jn e n a d  sp raw ą ro z w ią 

z an ia  s ię o b e c n e g o  se jm u  i d o k o  

n a n ia n o w y c h  w y b o ró w , fa k t,  

ż e  u m ia rk o w an e , c e n tro w e  s tro n  

n ic tw o  c h ło p sk ie , k tó re d o  te j  

p o ry  d o ść  p o g a rd liw ie  tra k to w a 

ło „ w u lk a n icz n e ” w n io sk i W y 

z w o len ia w te j sa m ej k w e s tji , 

o b e cn ie  p o w a ż n ie  i z d e c y d o w a 

n ie w y su w a h a s ło n o w y c h w y 

b o ró w , te n fa k t z m u sz a n a s d o  

p o św ięc e n ia te m a to w i lo só w  o -  

b e c n e g o  se jm u  i n o w y c h  w y b o 

ró w  p a ru  s łó w  o m ó w ie n ia .

^ P ia s t"  d o b rze  o d w a ż a  i p rz e -  

.tra w ia  k a ż d y  sw ó j k ro k . T rz e b a  

o b je k ty w n ie s tw ie rd z ić , ż e w  

ro z g a rd jasz u p a rty jn o -p o lity c z 

n y m  o s ta tn ic h  z w ła sz cz a  c z asó w  

p o lity k a „ P ia s ta” , a w y ra ź n ie  

m ó w ią c , polityka posła W ito sa  

odznacza się wybitnym spoko

jem i przezorną rezerwą. N ie  

{należy sądzić, a b y  w  n a sz y m  

© a lk a n ie m ię d zy p a rty jn y m  b y ło  

jo bez znaczenia.

Prawda —- „Piast* jest syty! 

Syty hbi wypocząć. Po refor

mie rolnej „Piast* konsolidował 

cię, wypoczywał U rozglądał.

„ B a ła g a n ” se jm o w y  n ie m ó g ł  

nie sk u p ić z k o le i rz e c z y  u w a g i 

.w o d z a ś re d n io ro ln y c h c h ło p ó w . 

R a k  a n a rc h ji i b e zw ła d u  se jm o -  

^rego, w y n isz cz a ją cy o rg a n iz m  

■n a ro d o w y  o d  trz ec h  ju ż  la t, n ie 

w ą tp liw ie z as łu g u je n a to , a b y  

w y d a ć m u  d e c y d u jąc ą w a lk ę .

- P o se ł W ito s n a w a lk ę tę s ię  

z d ec y d o w ał. W  te n  sp o só b  sze 

re g i ty c h , k tó rz y  n ie  p ra g n ą  d o 

ż y ć  z u p e łn eg o  z w y ro d n ien ia p a r  

la m e n ta ry z m u  w P o lsc e , i c h c ą  

g o  ra to w a ć  p rz ez  o d w o ła n ie s ię  

d o  se tn ie  z n ie c ie rp liw io n y c h  w y -  

b o rc ó w , szeregi te p o k a ź n ie  

wzrastają^.

C z y  n a w e t a k c es „ P ia s ta ” d o

Za i przeciw rozszerzeniu Rady 
Ligi Narodów

Przeciw — rzecz Jasna — ludy germańskie 

Wiadomo, o co chodził

N ie sp o d z ia n a  w iz y ta ju g o s ło 

w ia ń sk ie g o M in istra S p raw  Z a 

g ra n ic z n y c h , N in c z ic z a , w  R z y 

m ie  je s t w  d a lsz y m  c iąg u  p rz e d 

m io te m  d y sk u sji p ra so w e j i d o 

m y słó w , k tó re n a o g ó ł w y p a d a ją  

k o rz y s tn ie  d la  P o lsk i.

P ra sa w ło sk a u sp a k a ja , ż e c h o 

d z iło  ty lk o  o  u g ru n to w a n ie  p rz y 

ja ź n i i d o b re j w o li, a  b y n a jm n ie j 

n ie  p rz y m ie rza  z a c z e p n eg o , 

z a g ra ż a ją c e g o  c z y im ś in te re so m .

„ Im p e ro ” p isz e , ż e N ie m cy  

d ą ż ą , a b y  L ig a N a ro d ó w  o trz y 

m a ła c h a ra k te r to w a rzy s tw a ,  

z ło żo n e g o  z  d w ó c h  c z ło n k ó w  A n  

g lji i N ie m iec . C a ły  b lo k  p a ń s tw  

g e rm a ń sk ic h  b ę d z ie te m  sa m e m  

s tro n ił o d  L ig i i

sz u k a ł g d z ie in d z ie j u s ta le n ia  

ró w n o w a g i,

k tó ra  o d  G e n e w y  z o s ta n ie s tra 

c o n a ” .

W e d łu g  o trz y m an y c h  z  K o p e n  

h a g i w ia d o m o śc i,  

rz ąd  d u ń sk i p rz y łą cz y ł s ię  

d o  p ro te s tu  szw e d zk ie g o  

p rz ec iw  ro z sz e rz e n iu R a d y  L ig i 

i o d p o w ie d n ie o św ia d c z en ie z o 

s ta ło p rz e sła n e d o S to c k h o lm u .  

ttg o  o b o z u  p o z w o li n a  o s ią g n ię 

c ie ty c h  n ie z b ę d n y c h  3 /a g ło só w  

u s ta w o w e j licz b y  p o s łó w , k tó ra  

je s ; k o n iec z n a d o  u c h w a ły  „ lik 

w id a c y jn e j” se jm u  —  to  n ie je s t  

p e w n e . N ie m n ie j je d n a k że ta 

ra n . b u rz ąc y  o s to ję  c h a o su  p o li

ty c z n e g o w P o lsce —  o b e c n y  

se jm  —  z n a cz n ie  p o tę ż n ie je .^

P o w o d y in ic ja ty w y „ P ia s ta" , 

ja k z w y k le w  te m  s f in k so w e m  

s tro n n ic tw ie , o s ło n ię te są m g łą  

ta je m n ic z o śc i. R a d a N a cz e ln a  

„ P ia sta” , k tó ra z b ie rz e s ię d n ia  

1 7  b . m ., n ie w ą tp liw ie c o ś w  te j  

m a te rji p o w ie .

W o ln o je d n a k p rzy p u szc z ać ,  

ż e n ie b y ły b e z w p ły w u  n a tę  

d e c y z ję p o s ła W ito sa o s ta tn ie ,  

p e łn e h a rm id m i w y b ry k ó w ,  

p rz e g ru p o w a n ia  p a rty jn e w  ś ro 

d o w isk u c h ło p sk ie m . •  M y ślim y  

tu ta j w p ie rw sz y m  rz ęd z ie o  

„ e fek to w n e m " w k ra cz an iu n a  

a re n ę w si p o tru p ie W y z w o le 

n ia  —  R a d y k a ln e g o  S tro n n ic tw a  

C h ło p sk ie g o .

N ie d a ć im  c z asu  n a  p rz e o ra 

n ie n iw y  w y b o rcz e j; z a sk o c zy ć  

w y b o ram i in s ta tu n a sc en d i  

i utrwalić pozycję „Piasta* — 

o to  w ie lce  p ra w d o p o d o b n e c e le  

p o s ła W ito sa w  je g o a tak u  n a  

o b e c n y  se jm .

B y ło b y  to  te d y  łą cz e n ie ... p ię 

k n e g o  z  u ź y te cz n e m . P ra k ty cz -  

n o ść u m y s ło w o śc i p o s ła W ito sa  

w ie lc e z a te m  p rz y p u szc z en ie m  

p t  z e m a w ia .

T a k c z y in a c z e j, d e m o k ra c ja  

p o lsk a , k tó ra o d  d łu ż sz e g o  ju ż  

c z asu  d o ść  b e z n a d z ie ln ię  b o ry k a  

s ię z b ie rn y m  n a s tro je m  „ trw a 

n ia w b re w  p o trz e b ie* n a sz y c h  

„ p rz ed s ta w ic ie li n a ro d u * , o trz y 

m u je  p e w ie n  su k u rs .

C z y z d e c y d u je o n o z w y c ię 

s tw ie  i ja k ie to  z w y c ięs tw o  b ę 

d z ie —  z o b a cz y m y ...

Z  B e m a  sz w a jc a rsk ie g o  d o n o 

sz ą , ż e R a d a  Z w iąz k o w a  S z w aj-  

c a r ji o p o w ie d z ia ła s ię n a  w c z o -  

ra jsz em  p o s ied z en iu

p rz ec iw  p o w ięk sza n iu  R a d y  

L ig N a ro d ó w ,  

tw ie rd zą c , ż e  m ię d z y  w ie lu  c z ło n  

k a m i s ta ły m i tru d n ie j b ę d z ie  

o  je d n o m y śln o ść , k tó ra  je s t o b o 

w ią z u ją c a p rz y  p o w z ię c iu w a ż 

n y c h  p o s ta n o w ie ń .

T e g ło sy w a rto d o b rze z a n o 

to w a ć , p o n ie w aż  

p o  s tro n ie N ie m ie c o p o w ie d z ia 

ły s ię ju ż w sz y stk ie lu d y g e r 

m a ń sk ie .

Fraszki aktualneFEDCBA

D la tworzenia kom isji 
Polska m a grunt żyzny! 
Tysiąc kom isji bada 

organizm ojczyzny.
Tysiąc różnych kom isji 
w diagnosty roli  

stw ierdza najskrupulatniej 
co, gdzie i jak boli!
I  w tem właśnie ujęciu 

leży tragizm rzeczy, 
bo sam a diagnoza 
nigdy nie uleczy! t, p.

Stabilizacja — uposażenia — redukcje!

P. Premjer zgadza się z urzędnikami

D n ia 1 b . m . z o s ta ła p rz y ję ta  

p rz ez p . P ie z esa R a d y M in i

s tró w  A l. S k rz y ń sk ie g o  i W ic e-  

M in is tra W ł. S tu d z iń sk ie g o d e 

le g a c ja Z a rz ą d u G łó w n e g o  S to 

w a rz y sze n ia U rz ę d n ik ó w  P a ń 

s tw o w y ch w o so b a c h p p . Z . 

S z c za w iń sk ie g o , S t. S a so rsk ie -  

g o , D -ra J . D rą żk a i Z . D u d y .  

D e leg a c ja  p o ru sz y ła sp ra w ę

p rz y sp ie sz e n ia p ra c  s ta b iliza c y j

n y c h

i s tab iliz o w an ia w w ięk sz y m  

p ro c e n c ie u rz ę d n ik ó w  n iż sz y c h  

s to p n i s łu ż b o w y c h , W  sp ra w a c h  

u p o sa ż en io w y ch  d o m a g a ła s ię

u w z g lę d n ie n ia n a  d z ie ń  1 k w ie t

n ia  w z ro stu  d ro ż y z n y

w  c z a sie o d 1 5 lis to p a d a  d o 1 5  

m a rca , d a lsz e j w y p ła ty  i z w ięk 

sz e n ia n o rm d o d a tk u m ie sz k a 

n io w e g o  o ra z  w y p o w ie d z ia ła  s ię  

p rz ec iw  te n d en c jo m

d o  m e c h a n ic zn e j re d u k c ji,

JW" Imi-DffliKliie
■ (K o re sp . w ł. „ G ło su  G o d z ien ,” ) ,

P a ry ż , 1 m a rca .

P. Arnold Rechberg, znany 
przem ysłowiec niem iecki, zainte 

resowany w eksploatacji nie
m ieckich soli potasowych (a w  

czasie wojny adjutant Kronprin- 
za...), już od kilku lat głosi w  

Niemczech

hasło „pogodzenia francusko - 
niem ieckiego".

D zięki jego wpływom przem ysł 
potasowy niem iecki porozumiał 
się z analogicznym przem ysłem 
francuskim (A lzacja) i stworzo
ny tym sposobem

trust dyktuje wszystkim ceny na 

potas.

W szystkim — to znaczy głównie 

Am eryce najpoważniejszem u od 

biorcy.
P. Rechberg uważa, że na tere 

nie „pogodzenia" m ożna tak do
brych interesów zrobić więcej. 
W czasie okupacji Ruhfy próbo 

wał doprowadzić do analogiczne 
go trustu w dziedzinie m etalurgii 
ale'' jego wpływy w kołach 

„Schwerindustrie" okazały się 

niedostateczne. M usim y dodać, 
że

p. Rechberg m yśli nietylko o in 
teresach kieszeniowych.

M a on również „ tylnogłowe" za
m ysły polityczne. Pam iętam y np. 
że w roku 1920, w najcięższym 
dla Polski m om encie wojny bol
szew ickiej, próbował skłonić 

Francję do wydania m andatu 
Ludendorfow i zatrzym ania ofen
sywy Sowietów ... Jakby przy ta
kiej współpracy wyglądała nie
podległość Polski?—W iadom o...

D o dziś dnia zresztą p. Rech
berg ze straszaka czerwonej of en 

sywy nie zrezygnował. Co pe
wien czas ogłasza w „ Avenir" 
(dawniej „Eclair"), dzienniku 
praw icowym francuskim , listy do 

redaktora na ten tem at. W  nu
m erze dzisiejszym znów taki list 
znajdujem y. P. Rechberg zaczy-. 
na od rewelacji, że istn ieje w  

Niem czech człow iek „o  wiele 

potężniejszy od całego Rządu 
niem ieckiego". Jest nim

Plebiscyt w Peru
Z a ta rg m ię d zy  C h ile (C z ili) i 

P e ru  o  m ie jsc o w o śc i T a c n a  i A r  

c a z b liż a s ię k u  k o ń c o w i,

O b a te .p a ń stw a  w y b ra ły  P re 

z y d e n ta S ta n ó w  Z je d n . C o o lid -  

g e a  n a  a rb itra , k tó ry  ju ż  z a m ia 

w e d łu g o s ta tn ie g o o k ó ln ik a p . 

iM in is tra  S k a rb u .

D e le g a c ja p ro s iła o m o ż liw ie  

sz y b k ą d e c y z ję w  sp raw ie p ro 

je k tu n o w e li d o  u s taw y  e m e ry 

ta ln e j, w n ies io n e j d o  se jm u 2 5  

w rze śn ia  u b . r . N o w e la ta  u su 

w a  c a ły  sz e re g  n ie d o m ag a ń  u s ta  

w y e m e ry ta ln e j, k rz y w d z ąc y c h  

fu n k c jo n a r ju sz ó w p a ń s tw o w y c h  

i e m ery tó w .

P . P re z e s R a d y M in is tró w  

p rz y ją ł d o  w iad o m o śc i z g ło szo n e  

p o s tu la ty , o św ia d cz a ją c , iż u w a 

ż a  je

za uzasadnione.

P . W ic em in is te r S tu d z iń sk i o m ó  

w ił z d e le g a c ją sz c z eg ó ło w o  

z g ło szo n e  w n io sk i, p rz y c z em  p o 

in fo rm o w a ł o  p ra c ac h , z a m ie rze 

n ia c h i p o g ląd a c h P re zy d ju m  

R a d y  M in is tró w  w  p o ru szo n y ch  

sp raw a ch .

G eheim rat H ugenberg.  ̂

To wszystko, co m oże zrobić pan 

Stresem ann „m a znaczenie dru
gorzędne". A stronnictwa lew i
cowe „praw ie nic nie m ogą prze 

ciwko organizacji H ugenberga".
Cóż to za organizacja? Jest to 

rodzaj koncernu odwetowego, 
w którym rolę centralną grają: 
H ugenberg, m ąż zaufania 
„Schwerindustrie", oraz pułk. 
Nikolai, m ąż zaufania sztabu ge 

neralnego. O d nich zależą t-wa 

patrjotyczne w rodzaju „Stahl- 

helm u", stronnictwa „Volkis-  

chen" i „D eutschnationalen", 
oraz połowa prasy niem ieckiej.

Któż się tej organizacji m oże 
sprzeciw ić? Tylko „Jungdeuts- 
cher O rden", organizacja „pair jo  

tyczna, zupełnie niezależna", li 
cząca 2 m il  jony członków, na 

czele której stoi p, Artur M ahra 

un. Tak tw ierdzi p. Rechberg i  
dodaje: „M ahraun jest przeciwni 
kiem współ pracy niemiecko-so- 
wieckiej i zwolennikiem pogo
dzenia francusko - niem ieckiego 
pod warunkiem , aby pogodzenie 
to odbyło się w sposób dający 

satysfakcję patrjotom francus
kim i niem ieckim ".

M ahraun czy Czyczerin? — 

oto jest pytanie, na jakie niem iec 
ki H am let nie jest w słanie dać 

sobie odpow iedź...
P. Rechberg uważa, że odpo

wiedź ta ważniejsza, jest dla 

pokoju Europy niż „podpisanie 

takiej czy innej nowej szm aty 
papieru" (nie doznał on łaski du 

cha z Locarno...), albo wejście 
Niem iec do „ tego  

klubu gadułów , jaki zow ie się
Ligą Narodów"...

Próbuje tym sposobem zasuge- 
st jonować Francuzów aljansem 

niem iecko - bolszew ickim , aby 

wywołać w ich um yśle pewne 
idee. Ale dlaczego nie precyzuje 
„warunków", które w płaszczyź
nie ^pogodzenia" dałyby satysfak 
,cję patrjotom niem ieckim ? Je
steśm y przekonani, że warunki te 

dla Polski byłyby bardzo intere
sujące.

K . S m o g o rz e w sk i.

n o w a ł K o m is ję p le b isc y to w ą . 

K o m is ja n a ty c h m ias t ro z p o c zn ie  

sw e c z y n n o śc i.

P le b isc y t r iz s trz y g n ie o p rz y 

n a le ż n o śc i p a ń s tw o w e j o b u  m ie j 

sc o w o śc i.

[o ii iW
C z y te ln icy  w y b a c z ą , ż e a ż d o  

ro z g ry w k i g e n e w sk ie j n ie p o m ie r  

n ie w ie lk ą  ilo ść m ie jsc a p o św ię 

c a m y  sp raw o m  t . z w . z a g ra n ic z 

n e j p o lity k i. A — m o l z d a je so 

b ie sp raw ę , ż e w ie lu o b y w a te 

lo m  m o ż e s ię n ie c o  p rz e ja d ło  to  

c ią g łe  w a łk o w a n ie  L o c arn a  i G e  

n e w y .

A le  —  n ie  o  b ła h o s tk i tu  c h o 

d z i! W p ra w d z ie to  n ie c u k ie r , 

n ie ru c h b u d o w la n y lu b  re d u k 

c je  u rz ę d n ic z e , k tó re  są  „ b liż sz ą  

c ia ła  k o sz u lą ” —  a le ...

A le  —  n ie  m ie sz k am y  n a  k s ię 

ż y c u , je n o o b o k n ie m c ó w , p o d  

o k ie m  a n g lik ó w , n a  d ro d z e e k s 

p a n s ji b o lsze w ick ie j i t . d ... Z  te j  

sy tu a c ji w ie le w y n ik a : i n a sz  

k ry z y s e k o n o m ic zn y , i n a sz e  

tru d n o śc i k re d y to w e , i „ w o jsk o 

w e ” tro sk i b u d ż e to w e i w ie le ,, 

w ie le  in n y c h  rz e c z y , a ż  d o  —  c o  

z a  p a ra d o k s!  —  c u k ru  i c e n  w ę 

g la w łą c z n ie !

D la te g o  m u sim y  sz e rz e j i d o 

k ła d n ie j in fo rm o w a ć s ię o  w ie l

k ie j p o lity c e m ię d z y n a ro d o w e j., 

„Rzeczpospolita*, k tó re j w ie 

le z łu d z e ń „ o so b is ty c h ” p ry sn ę -  

ło  w  o s ta tn ic h  c z asac h , s łu sz n ie  

w y w o d z i, ż e

p o o b ied n ia d rze m k a , o k tó re j  

ta k m a rz ą n ie k tó re p a ń s tw a w  

z w ią zk u z w e jśc ie m N ie m ie c d o  

L ig i N aro d ó w , n ie za d łu g o p ry śn ie  

ja k  c z a r

a lb o w ie m

z a cz y n a s ię te ra z w ie lk a g ra  

o w ie lk ą s taw k ę w  E u ro p ie p o 

w o je n n e j, g ra o w y rw an ie lu d ó w  

ro m a ń sk ic h  i s ło w iań sk ic h z e z łu 

d z e ń , ja k o b y N iem c y p o g o d z iły  

s ię z T rak ta tem  W e rsa lsk im  i z a 

sa d a m i sp ra w ie d liw eg o u k ład u :  

g ran ic p a ń s tw o w y c h .

P o w ie d zm y in a cz e j: w ie lk a  

g ra  z a c zę ła s ię n a z a ju trz p o  ro -  

z e jm ie lis to p a d o w y m 1 9 1 8 r ,... 

D z iś w id z im y ty lk o je j c o raz  

w ię k sz e , c o raz  p o tę ż n ie jsze  o g n i  

w a .

T o  te ż  „ K n rje r  P o lsk i*  s tw ie r

d z a , ż e w c z o ra jsz a d e b a ta se j

m o w a ; z a c z y p rz ec iw  L o c ar . 

n o  —  w y k a za ła , iż

n ie w sz y sc y z d a w a li so b ie d o 

k ła d n ie sp raw ę ta k ż e i z u jem 

n y c h s tro n trak ta tó w , z n ie b e z *  

p iec ze ń s tw k tó re o n e k ry ją d la  

P o lsk i. Ja k o  je d y n ą m o ż n o ść  u n ik  

n ięc ia ty ch  n ie b ez p iec ze ń s tw  u z n a  

li w sz y scy  m ó w c y  p rz y z n a n ie P o l

sc e s ta łeg o  m ie jsc a w  R a d zie L i

g i. B e z u z y sk an ia te g o m ie jsca  

p rz e z P o lsk ę , p o lsk a o p in ja p o li

ty c z n a m u sia ła b y s ię lic zy ć z L o -  

c a rn e m  ja k o p o z y c ją ra cz e j u jem 

n ą w  b ilan s ie n a sz e j p o lity k i z a 

g ra n ic z n e j; n iep rzy z n an ie te g o  

m ie jsc a m u sia ła b y  u w a ż a ć z a p rze  

k re ś le n ie w a rto śc i d z ie ła L o c arn a  

d la P o lsk i.

A  je ś li ta k  je s t, je ś li d a le j — i 

ra ty f ik a c ja w a ru n k o w a n ie je s t 

m o ż liw a , a w y n ik g e n e w sk ic h  

tu rn ie jó w  n ie  je s t ja sn y  —  to ...

T o w ła śn ie ra ty f ik a c ja je s t 

c z y n e m  b a rd z o  a b a rd z o ,., o d 

w a ż n y m ...

„Robotnik* z a d a w a la s ię  p rz y  

to c z e n ie m  m o w y  p o s ła  D r. P e r 

la z a ra ty f ik a c ją . M y  s ię z a d o 

w o lim y c y ta tą z te j m o w y :

L o k a m o w p ro w a d z iło n o w y  

c z y n n ik p o ra ź p ie rw sz y o d c za 

só w  trak ta tu w e rsa lsk ie g o , m ian o  

w ic ie p o c ią g n ę ło d o sp ó łd z ia ła n ia  

p o k o jo w eg o ró w n ież z w y c ięż o n e  

N iem c y  i to  m a w ie lk ie  z n ac ze n ie .

B ło g o s ła w ien i lu d z ie d o b re j 

w o li, a lb o w ie m  o n i p o s ię d ą ... re 

p u b lik ę n ie m ie ck ą ! B ło g o s ła 

w ie n i, k tó rz y  w ie rz ą , a lb o w ie m  

o n i w e jd ą d o ... re p u b lik i i t . d .

R o b im y  z p o s łem D r. F e lik 

se m  P e rlem , re d a k to re m  „ R o 

b o tn ik a " p u b lic z n y  z a k ła d : je ś li  

n ie m c y  p o n iec h a ją  w  L id z e p ro 

w o k a c ji a n ty p o lsk ic h i p o p ro 

w a d z ą a k c ję „ w sp ó łd z ia łan ia  

p o k o jo w eg o ” z  P o lsk ą  —  n a zw ie  

m y  w ó w cz a s  n a  te m  m ie jsc u  p o 

s ła D r. P e rlą ... d o b ry m  p ro ro 

k ie m !

A—mol.
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D łu że j n ie  d a ło  s ię  o d w łó c zy ć  

D e c y z ja  p . M in is tra  P ra c y VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

K ilk a k ro tn ie ju ż p o ru sz a liśm y  | w ła d ze K a sy , sz u k a jąc ra tu n k u  

w  „ G ło s ie  C o d z ." sp raw ę o d w o ła ły  s ię w y ż e j, 
z a g a d k o w e j z w ło k i z w y b o ra m i  
d o W a rsz , R a d y  K a sy  C h o ry c h ,  

Ju ż  w  p o c z ą tk a c h  lu te g o  r , b .

C u k ro w n ic y  o trzy m a li k re d y t
C zy  J e d n a k  k o n s u m e n c i o trzy m a ją  ta ń s zy  c u k ie r

u p ły n ą ł trz y le tn i te rm in

o b e c n e j R a d y  i  m a n d a ty  je j p ra w  
n ie w y g a s ły . Je d n a k ż e o b e c n i 

„ w ło d a rze '* K a sy z a w sz elk ą  
c e n ę

u s iło w a li p rz e c ią g n ą ć

sp raw ę  n o w y c h  w y b o ró w .
K a sa C h o ry c h c h y liła s ię d o  

u p a d k u , sp o łe c ze ń s tw o  d o m a g a  
s ię  n a d a l

z m ian y  g o sp o d a rk i

w  „ p iek ie łk u * *  p rz y  u l. S o le c  9 3 . 
O k rę g . U rz ą d U b e zp ie cz e ń  

d o m a g ał s ię w y b o ró w , a le s ta re

J a k  to b y w a  n a  Ś lą s k u ?
S a m o o b ro n a p o la k ó w  J e s t ła m a n a  

R zą d zą b u tn i n le m c y i ic h s łu g u s y

(K o re sp . w ł. „ G ło su C o d z ie n .* * ).

M a k o sz o w y , 2 5  lu te g o .

R a d z iśm y te m u w ie lce , ż e  
„ G ło s C o d z ie n n y " o s tro s ię d o  
n ie m có w  z a b ie ra . C z a s b y ł ju ż  
n a jw y ż szy , a b y  p ra sa  p o lsk a  p o 
z n a ła p o d k o p y n ie m ie c k ie ...

M y  tu  n a  S ią sk u  z n a m y  h a k a 
tę n ie o d d z iś . R o z u m iem y to  
ja sn o , ż e  w a lk a z  n im i n ie  m o ż e  
b y ć p rz e rw an a . A le c ó ż ?

Ju ż d z iś m ó w i s ię n a Ś lą sk u , 
ż e w ła d ze n a sze d rż ą p rz e d  
V  o lk sb u n d le ro w c a m i...

B y ł w  n a sz e j w io sc e k ie ro w 
n ik  sz k o ły , p . K . Z a b ag n ił s to 
su n k i sz k o ln e i d o p ro w a d z ił d o  
te g o , ż e p o w sta ła  tu  sz k o ła n ie 
m ie ck a a z n ią i p rz y n ie j o d 
d z ia ł V o lk sb u n d u .

Z p rz e m y słu w łó k ie n n ic z e g o
C z ę śc io w e o ż y w ie n ie ja k ie s ię  

d a je z a u w a ż y ć o d  p e w n eg o  c z a 
su w  p rz em y śle w łó k ien n ic z y m  
a w  sz cz eg ó ln o śc i w  Ł o d z i, tłu 
m a c z y s ię w  z n a c z n y m  s to p n iu  
z a m ó w ie n ia m i rz ą d o w em i u d z ie-  
lo n e m i p rz em y sło w i w łó k ie n n i
c z em u .

N a p ra w a w ię c s to su n k ó w  w  
ty m  k ie ru n k u u w a ża n a je s t w  
s fe ra ch g o sp o d a rcz y c h w d a l
sz y m  c ią g u z a p rz em ija ją cą .

Z n a c z n e z m n ie jsze n ie s ię e k s 
p o rtu d o R o sji S o w ie ck ie j o ra z  
b . m a łe z a p o trz e b o w a n ie  n a  ry n  
k u w e w n ę trz n y m , k a ż ę s ię o b a 
w ia ć , ż e p o w y p ro d u k o w a n iu

Z a ro b k i w  d ó ł -
Z  p o w o d u p o d w y ż sz en ia c e n  

p rz e z k o p a ln ie o 6 i p ó ł p ro c .,  
M iejsk ie Z a k ład y Z a o p a try w a 
n ia W a rsz a w y p o d w y ż sz y ły o d  
3  m a rc a c e n y  w ę g la d ą b ro w ie c -  
k ie g o  i g ó rn o ś lą sk ie g o : g ru b e g o , 
k o s tk i I i II z 4 0 z ł. d o 4 1 z ł.
i o rz e c h a I z 3 7 z ł. 5 0  g r. d o  3 8

w ę g ie l d o  g ó ry
z ł. 5 0 g r. z a to n ę w ra z  z d o s ta 
w ą  w  ś ró d m ie śc iu . W  sk ła d ac h  
d e ta lic z n y c h  p o z o s ta ją c e n y  b e z  
z m ia n y a ż d o w y c ze rp an ia z a 
p a só w ; g ru b e g o , k o s tk i I i II —  
4 5 g ro sz y i o rz e c h a I —  4 3 g r. 
z a 1 0 k ilo g ram ó w .

J a k ie to w a ry s ą w o ln e o d c e ł 
w y w o zo w y c h

M in iste rs tw o  P rz em y słu  i H a n  

d lu w y ja śn iło , ż e te to w a ry  k tó 

re z o s ta ły z a k o n trak to w an e z  
z a g ran ic z n em i o d b io rc a m i n a  p o d  

s ta w ie u m ó w  o p a rty c h n a g w a 
ra n c ja c h  b a n k o w y c h , p rz e d  w e j
śc ie m  w  ż y c ie ro z p o rz ąd z e ń  rz ą -

d u  w p ro w a d z a jąc y c h c ła w y w o 
z o w e , w o ln e są  o d  o p ła t c e ln y c h . 

M in is te rstw o  S k a rb u  d e c y d u je  
o z w a ln ia n y c h p a rtj  a c h to w a ru  

o d w y m ie n io n y ch  c e ł.
W y ja śn ie n ie to , w y d a n e w  

fo rm ie ro z p o rz ąd z e n ia ^ o b o w ią 

z u je  o d  d n ia  2 4  b . m -

W re sz c ie w  ty c h d n ia ch , ja k  
s ię „ G ło s C o d z ." d o w ia d u je ,

p . m in iste r P ra c y p rz e c ią ł  
te m a ch e rk i:

o d w o łan ie z a rz ą d u z o s ta ło o d 

rz u c o n e ...

N a jp ó ź n ie j*  w  m a ju  r . b , w y b o 
ry  p o w in n y  s ię  o d b y ć !

L is ty w y b o rc z e p o w in n y b y ć  
z a ra z w y ło żo n e d o  sp ra w d z e n ia : 
są  p rz ec ie ż  g o to w e !

B ę d z ie m y  c z u w a li n a d te rn , 
a b y  a k c ja  ro z w ija ła  s ię  b e z  p rz e 
sz k ó d , sz y b k o  i z  m y ślą  o  u z d ro 

w ie n iu  K a sy C h o ry c h .

P o lsk a lu d n o ść g m in y w y sła 
ła p ro tes t d o W o je w ó d ztw a .  
R e z u lta t: p . K . o trz y m a ł n a z w i
sk a p o d p isa n y c h i —  sz y k a n u je  
ic h  o b e c n ie , ja k  m o ż e .

P o d o b n ie b y ło  z p ro b o sz c z e m  
n ie m c e m . D w ie  trz ec ie  p a ra fja n  
d a ło  p o d p isy  z a  u su n ięc iem . P ro  
b o sz cz  d o s ta ł te  n a z w isk a  i d z iś  
3 0 0  o só b  z re d u k o w a n o  ju ż z  k o 
p a ln i „ D e lb ru c k " .

W ię c  lu d z ie  s ię  b u rz ą . D o m a 
g a ją s ię ś ląz a k a  —  w o jew o d y  
i ś lą za k ó w  —  u rz ę d n ik ó w .

T u  u  n a s n ie  m o ż n a  ta k  w  rę 
k a w icz k a ch . T w a rd y c h lu d z i  
p o trze b u je  Ś lą sk  —  i ta k ic h  rz ąd  
m u si d a ć !

K .

n ie zb ę d n ej ilo śc i to w a ró w d la  
p o k ry cia p o trz e b w e w n ętrzn y c h ,  
p rz em y sł w łó k ie n n icz y s tan ie  j 

z n o w u w  o b lic z u  o s treg o k ry zy -]  
su .

N ie z b ę d n e są ś ro d k i n a p raw y ]  
n a tu ry o g ó ln e j, z m ierz a ją ce j d o  
p o w ię k sz e n ia k o n su m p cji w e 
w n ę trz n e j o ra z z o rg an iz o w an ia  
e k sp o rtu  —  p rz y  c z y n n y m  u d z ia  
le w ła d z  p a ń s tw o w y c h , k tó reb y  
m ia ły n a w z g lęd z ie sy tu a c ję w  
p rz e m y śle w łó k ie n n ic zy m , p rz y  
p e rtrak ta c ja c h  h a n d lo w y ch z o b  
c e m i m o c a rstw a m i, o ra z  p rz y  s to  
so w a n iu ś ro d k ó w  sa n ac ji g o sp o 
d a rk i w e w n ętrz n e j k ra ju .

K ra d ł, o s zu k iw a ł, 

n a d u ży w a ł

T e ra z  ,.za k a u c ją ” c h o d z i 
n a w o ln o ś c i

(K o re sp . w ł. „ G ło su G o d z ie n .") .

S ie d lc e , 2  m a rca .

D a w n o  ju ż  c h o d z iły  tu ta j w ie 

śc i g łu c h e , ż e  w  IV  O d d z ia le  E k s  
p lo a ta c ji K o le i d z ie ją s ię n a d u 

ż y c ia . W resz c ie w k o ń cu  u b . 
ro k u  a re sz to w a n y  z o s ta ł n ie ja k i  

C z e s ła w  L u k a sie w ic z , ra d ca te 
g o  o d d z ia łu .

Ś le d z tw o  trw a ło b . d łu g o .

D z iś m o ż e m y p o d a ć o b u rz a 
ją ce sz cz e g ó ły g o sp o d a rk i te g o  
„ p tasz k a " . C z e g o  ta m  n ie b y ło ?

C z . L u k a s iew ic z  p o tra fił z a  ła 
p ó w k ą u d z ie la ć p o sad  a n a w et  

d z ie lić s ię p e n s ją  ta k  o b d a ro w a 

n e g o .

S p o rz ą d z a ł f ik c y jn e lis ty p ła 
c y  d la  n ie ży ją cy c h  k o n d u k to ró w  

i te rro ry z o w a ł w o ź n e g o , a b y  k w i 
to  w a ł o d b ió r su m , k tó re sa m  
z a b ie ra ł d o  k ie sz e n i. W o ź n y  te n ,  
W e so ło w sk i, o tru ł s ię , n ie m o 
g ą c s ię w y w ik ła ć z s ie c i sw e g o  

p rz e ło żo n e g o .

L u k a s ie w ic z  ro z d a w a ł n a  p ra 
w o  i le w o  b e z p ła tn e b ile ty  k o le 
jo w e n ie k o le ja rz o m , w y sta w ia 
ją c fa łszy w e n a z w isk a . A fe rę  
tę  z a tu sz o w an o , n a k a z u jąc  u rz ę d  
n ik o m  w z ią ć te b ile ty ... n a s ie 

b ie .

L u k a s ie w ic z je s t n a w o ln e j  
s to p ie  z a  k a u c ją ... 1 ,5 0 0  z ł. Ś m ie 
je s ię z „ n ie p o ro zu m ie n ia "  i sz y 
k u je so b ie ... o b ro n ę . A  s ta ć g o  
n a to , m a fo rtu n k ę , z d o b y ł n ie 
z łą .

O p in ja p u b licz n a ż ą d a je d n ak  
p rz y k ła d n e g o u k a ra n ia o szu s ta  
i sz a lb ie rz a , k tó ry  p la m ił g o d 
n o ść k o le ja rza p o lsk ie g o i s ia ł 
d e m o ra liz a c ję .

C h w as ty  n a leż y  tę p ić .
X

s aB a B B B E K m m B a B H B n a sB B K n a n B

Howy wice - wojewoda 
m, łodzi

N a m ie jsc e p o w o ła n e g o d o  

s łu żb y  w  c e n tra li M . S . W e w ń .,  

d o ty c h c z a so w e g o w ic ew o je w o d y  

łó d z k ie g o , p . Ł y sz k o w sk ieg o —  

m ia n o w a n y  z o s ta ł o b e c n y  n a c ze !  

n ik w y d z ia łu o c h ro n y g ra n ic w  

ty m ż e m in is te rs tw ie p . Ja n  

O sso liń sk i.

Z  B O IS K  S P O R T O W Y C H .
W b rew  w sz e lk im  h o ro sk o p o m  i z a 

p o w ied z io m , je s t w  B o g u n a d z ie ja , ż e  
m ięd z y n a ro d o w e z aw o d y n a rc ia rsk ie  
o m is trzo s tw o P o lsk i w  Z a k o p an e m —  
u d a d z ą s ię .

W ars tw a śn ie g u d o c h o d z i d o 1 m e 
tra , c z y li d o  w y so k o śc i, k tó re  z u p e łn ie  

w y sta rc za d o u c zc iw e j ja z d y n a n a r 
ta ch , a  p o n iew aż  ju ż n a d c iąg a ją z a g ra 

n icz n i z a w o d n ic y d o Z a k o p a n eg o , —  
w ięc są  w sze lk ie d a n e n a to , ż e z aw o 
d y  b ę d ą , ja k  s ię p a trzy .

P o g o d a w „ le tn ie j s to lic y P o lsk i"  

je s t d o te g o s to p n ia sp rzy ja ją ca , ż e  
p ro je k to w a n e są tam  w  d n ia ch 7 i 8  
b . m . z aw o d y h o k ejo w e o m is trz o 
s tw o  P o lsk i. W  d n iu  7 (n ied z ie la ) o d 
b ę d z ie s ię m e cz P o g o ń —  T . K . S . 

(p rze d  z a w o d a m i w  sk o k a ch ). N a stę p 
n e g o d n ia t j. 8 b . m . d w a m ec ze t  
A Z S -  P o g o ń i A Z S -  T . K . S . 

Je d n o cz eśn ie k o m u n ik u ją n a m  z P o l. 
Z w . H o k e y o w e g o , te  W arsza w sk ie  T o 
w a rz y s tw o  Ł y ż w ia rsk ie o fia ro w ało d la  
m is trz a P o lsk i w  h o k ey u w sp an ia ły  
p u h a r s re b rn y , z aś P o l. Z w ią z e k H e -  

k e y o w y p rz ez n ac za d la g ra cz y trze ch  
d ru ż y n h o k e y o w y c h , b io rą cy c h u d z ia ł  

w  ro z g ry w k ac h o m is trz o s tw o  m ed a le .

T a k w ię c w Z ak o p an e m  b ę d z ie  
sw o je g o ro d z a ju św ię to sp o rto w e.

W  in n y c h „ ce n trac h " sp o rto w y ch  

jes t w p ra w d zie c isz e j, n ie m n ie j je d n a k  

p e w ie n  ru c h  je s t.
W ię c w W a rsza w ie o d b ęd z ie s ię  

d n . J b . m . o d o d z . 1 1 .3 0 in fe re su ia cz

P o w ró c ił d o W a rsz aw y p re 
z e s z w ią zk u  c u k ro w n i p , J . Z a -  
g le n ic z n y , k tó ry  b a w ił w  L o n d y 
n ie w  sp ra w ie k re d y tó w  d la c u 
k ro w n i p o lsk ic h . P e rtra k ta c je z  
g ru p ą b a n k ó w  a n g ie lsk ich  z a k o n  

c z y ły s ię p o m y śln ie . C u k ro w n ic 
tw o n a sz e o trzy m a ło z a p e w n ie 
n ie  u z y sk a n ia  k re d y tó w  w  w y so 
k o śc i Z m il  jo n ó w  fu n tó w  sz te r-

Hiecli sig znajda dolary, a roboty Jest w bród
Ja k  w ia d o m o , m ia sta  L u b lin , 

R a d o m , C z ę sto c h o w a  i P io trk ó w  
u z y sk a ły p o ż y c z k ę w  w y so k o śc i 
1 0 m il  jo n ó w  d o la ró w  n a ro b o ty  
in w e sty c y jn e , W  m ia s tac h ty c h  

b u d o w an e są  o b e c n ie rz e źn ie , h a  
le ta rg o w e , w o d o c ią g i i k a n a li

z a c ja .

„P o s tą p ił w e d łu g s w o ic h p rze k o n a ń ”
S a m o b ó js tw o  z re d u k o w a n e g o m a la rza -la k ie rn ik a

W  ś ro d ę o g o d z , 2 p o  p o ł. w  
W a rsz aw ie  p rz y  u l. Z ło te j n r. 4 3  
w m ie sz k a n iu w d o w y H e len y  
B ło c k ie j, g a rd ero b ia n y  w  re sta 

u ra c ji „ R o y al"

w y strz a łe m  z re w o lw e ru  

w  p ra w ą  sk ro ń  

p o z b a w ił s ię ż y c ia 4 8 -le tn i S te 
fa n Ją k a ła (Ś ro d k o w a n r. 3 2 ), 
z red u k o w a n y rra la rz -la k ie rn ik .  

Ją k a ła p rz y sz e d ł d o B ło c k ie j 
z o k a z ji ro c zn ic y  śm ierc i je j m ę 
ż a . P o  p o w ro cie  z n a b o ż eń s tw a  
z k o śc io ła  i p o  sp o ży c iu w sp ó l
n e g o śn ia d an ia B ło c k a p o sz ła  
sp a ć . T y m c za sem  Ją k a ła  —  w e 

d łu g  z ez n a ń  c ó re k  w d o w y  9 -le t-  
n ie j S ta si i 6 -le tn ie j Ja d zi  —  s ta 

n ą ł p rz y  lu s trz e ,

t— a— H iim m  ■ ■ ■ ■ ■ n iB fm i'T M M— n

R o zw ią za n ie  R . M ie js k ie j

S zk o d a , że  n ie  w  W a rs zaw ie

W o b e c z d e k o m p le to w a n ia ra 
d y m ie jsk ie j w  C ie ch o c in k u  d o  
5  ra d n y c h  i 4  c z ło n k ó w  m a g istra  
tu p rz y w y c z erp a n y c h  lis tac h  

z a s tę p c ó w  o ra ; z u w a g i n a to , 
ż e  z ac h o d z i k o n ie cz n o ść  u z u p e ł
n ie n ia re p re ze n ta c ji m ie jsk ie j 
p rz e d sta w ic ie lam i m ie sz k a ń c ó w  

w łą c z o n y c h  d o  C ie c h o c in k a  m ie j 
sc o w o śc i n a z a sa d z ie ro z p o rz ą 
d z e n ia R a d y  M in is tró w  z d n ia  
2 3  m a rc a 1 9 2 4  r ., w o je w o d a w a r  
sz a w sk i z a rzą d z ił ro z w ią z a n ie  
ra d y m ie jsk ie j m . C ie ch o c in k a ,  
w y z n ac z a ją c je d n o cz e śn ie w y 
b o ry  n a d z ie ń 1 8 k w ie tn ia r , b . 
D o c z a su p o w o ła n ia n o w y c h  
w ła d z m ie jsk ich u rz ęd o w a ć b ę 
d z ie d o ty c h c za so w y  m a g istra t.

m e cz p iłk i n o ż n e j o m is trz o s tw o , P o -  

lo n ja —  W a rsza w ia n k a ,
N a to w id o w isk o sp o rto w e w a rto  

s ię p rz e jść , b o sy tu a c ja je s t te g o ro 
d z a ju , ż e n a jb ard z ie j p rz e w id u jąc y  
„ p rz ep o w ia d a cz " sp o rto w y n ie o d g a d 
n ie , k to w  ty c h z a w o d a c h z w y cięż y ?

P ew n e p o ru sz e n ie z au w aż y ć  s ię d a 

je ró w n ież w o k rę g u łó d zk im , g d z ie  

d n ia  7  b . m . ro z p o cz y n ają  s ię ro z g ry w 

k i o  p u h a r P . Z . P , N .
W ra c ają c je szc ze d o W arsz a w y , 

trz eb a z az n a cz y ć , ż e d n ia  2  m a rc a ro z 
p o c z ą ł s ię w  c y rk u  tu te jsz y m  m ię d z y 
n a ro d o w y tu rn ie j w alk z ap a śn icz y ch  
w s ty lu rz y m sk o  -  g re ck im . W  d n iu  
ty m  w a lc zy ło  4  p a ry  z ap a śn ik ó w  s ła b 
sz y c h i lż e jszy c h a m ia n o w ic ies T re s-  
tle r (B aw a rja ) p o k o n a ł M a c h o w ca  

(C ze ch o s ło w a cja ) w  1 3  m . c h w y te m  z a  
k a rk  i rz u te m  p rze z b io d ro , d ru g a p a 
ra : S o la r (A u str ja ) z w y cięż a B rem era  
(C z ec h o s ł.) w 3 m . 90 sek. przednim 
p a se m , trz ec ia p a ra : B a ro tti (W ło ch y )  
p o ła d n ej w a lc e p rz y ró w n y c h s iła ch  
k ła d z ie n a  ło p a tk i H u b o ra  (S z w ajc a rja )  
w  1 5 m . 3 5 se k  p a se m  b o c z n y m  i z ła 

m a n iem  m o stu i w resz cie 4 p a ra :  
G ru n b erg (Ł o tw a) z w y cię ża B u c h o ltz a  
(S ak so n ja) w  1 5 m , c h w y tem  z a g ło w ę  

i rz u te m  p rz e z s ie b ie .

W alk i z ap o w ia d a ją s ię c ie k aw ie  
z e w zg lę d u  n a  k ilk u  n a p ra w d ę  m ięd z y 
n a ro d o w e j s ła w y  z ap a śn ik ó w  ja k : G a r-  

k a w ie n k o , K a w a n a i t. d .

W ie lką u lg ą I p o c iec h ą p o z trac ie  

n ie o d ża ło w a n e g o

ś . p . H E N R Y K A  K L A W E  

b y ło d la n a s  w sp ó łczu c ie  lic zn y ch p rzy 

ja c ió ł Z m a rłe g o , k tó re  u jaw n iło  s ię  p rze z  

u d z ia ł w  o b rzę d ac h  p o g rze b o w y c h  i p rzez  

lic zn e w y razy w sp ó łu b o le w an la .

W y raża m y w ięc  J ty m w sży lrtM m , k tó 

rzy  u c zc ili p a m ię ć Z m a rłe g o , s w ą  w d z ię 

c zn o ś ć g łę b o k ą w ra z z p ro śb ą • p rzy 

ję c ie s e rd ec zn e g o „B ó g za p ła ć " .

R o d zin a Z m ale g o .

lin g ó w  n a k a m p a n ję te g o ro c zn ą . 
Z  k re d y tu p o w y ż sze g o  o trz y m a  

z w ią z e k c u k ro w n i Z a c h o d n ie j 
P o lsk i 1 i p ó ł m ilj  o n a fu n tó w , 
z a ś z w iąz e k  c u k ro w n i b y łe j K o n  
g re só w k i d ru g ie 1 i p ó ł m ilj  o n a . 
P o k ry c ie ty c h  k re d y tó w  n a s tąp i 
w fo rm ie e k sp o rtu c u k ru d o  
A n g lji. (A . T . E .) .

O sta tn io p o d ję te z o s ta ły p e r 
tra k ta c je w sp raw ie z a w a rc ia  
d ru g ie j se rji p o ż y c z k i ró w n ie ż  
w  w y so k o śc i 1 0 m il  jo n ó w  d o la 
ró w  n a te n sa m  c e l d la in n y c h  
m ia st p o lsk ic h .

P e rtra k ta c je są w  to k u .

z ro b ił so b ie  z n a k  n a  p ra w e j 
sk ro n i,

p o c z e m  m o m e n ta ln ie w y ją ł re 

w o lw e r, p rz y ło ż y ł d o p u n k tu  
i w y strz e lił, p a d a jąc tru p e m  n a  
o to m a n ę . P rz y d e n a c ie z n a le -*  
z io n o  lis t te j tre śc i: „ S z , P . H e 
le n a B ło c k a ! P ro sz ę p . b a rd zo  
p rz e tło m a cz y ć T o śc e , ż e b y so 

b ie n ie d o p u sz c za ła d o g ło w y  
i n ie sz k o d z iła n a z d ro w iu , b o  
to  n ic n ie p o m o ż e i u sp o k o ić ją  
p ro sz ę  b a rd z o . Ja

p o s tą p iłe m  w e d łu g  sw o ich  
p rz e k o n ań

i p o g lą d ó w . —  S te fa n .

Tabela wygranych Loterii 

Pansiwowei
V  k l. 2 2 d z ie ń .

1 0 0 0 x Ł n -ry : 3 5 3 4 4 4 9 5 6 3 .

1 .0 0 0 z ł. u -ry : 1 3 9 2 9 1 9 3 2 8 2 6 3 7 4  

2 6 7 9 1 6 0 9 7 1 6 3 8 1 5 6 4 1 5 4 .

6 0 0 z ł. n -ry : 5 8 8 6 9 9 6 0 1 2 6 4 5 3 1 4 3 0  

3 1 4 5 0 3 1 9 1 4 3 2 2 6 8 3 3 6 6 5 5 2 6 9 7 5 4 7 4 4 .

5 0 0 d . n -fy : 5 4 9 2 8 4 5 3 4 4 1 4 4 3 9  

5 3 2 1 6 0 2 7  1 5 9 7 7  1 6 3 1 2  1 7 2 3 0  1 7 6 3 5

1 9 2 7 2 1 9 4 3 6  2 4 0 9 4  2 8 7 2 9  3 0 9 6 2  3 6 5 4 8

4 3 7 8 4 4 4 1 1 5  4 9 8 5 6  5 1 8 4 8  5 3 0 6 2 .

4 0 0 z ł. tt- ry : 3 7 4 3 7 4 3 4 8 3 2 8 9 6 9 8  

9 9 5 6 1 5 0 6 8  1 5 9 9 8  1 9 6 1 5  1 9 9 1 7  2 3 6 3 8

2 3 8 4 0 2 5 9 6 6  2 6 7 1 2  2 8 7 8 6  3 9 3 5 4  4 0 0 9 7

4 1 9 0 3 4 5 2 9 5  4 9 6 1 4  4 9 7 1 8  5 1 4 9 9  5 2 7 5 0

5 6 1 5 7 5 6 1 8 1  5 7 8 6 2  6 1 4 4 9 .

3 0 0 z Ł n -ry : 4 0 8 6 3 5 1 0 6 4 1 3 4 8  

2 4 1 6 2 4 8 4 4 1 8 2 4 9 2 0 5 1 6 1 5 2 7 7 6 5 2 0  

7 1 1 8 7 2 8 3 7 3 0 7 8 2 3 7 8 7 4 2 9 8 3 7 1 0 1 2 3  

1 0 5 7 8 1 1 6 0 0 1 1 6 4 0 1 2 6 1 7 1 5 2 7 9 1 6 3 3 9  

1 7 2 0 7 1 7 6 5 7 1 8 0 7 1 1 8 1 2 3 1 8 2 1 8 1 8 3 6 9  

1 8 7 3 1 1 8 7 9 0 1 8 9 3 8 1 9 0 1 4 1 9 3 4 3 1 9 5 5 3  

2 0 0 1 2 2 0 4 1 1 2 0 5 6 2 2 0 5 8 4 2 1 Ś 3 0 2 2 1 7 1  

2 3 5 0 7 2 3 6 0 7 2 3 7 7 7 2 4 1 0 3 2 4 1 7 9 2 4 1 9 3  

2 4 5 1 5 2 5 7 4 6 2 6 4 4 9 2 7 0 8 6 2 7 1 5 1 2 7 2 7 1  

2 7 7 5 2 2 7 9 2 5 2 8 6 9 8 2 8 7 0 9 2 8 9 1 2 2 9 1 7 3 ’ 

2 9 6 0 7 2 9 8 1 8 2 9 9 2 2 3 0 4 4 5 3 1 5 3 6 3 1 5 4 6  

3 2 1 2 3 3 2 2 0 0 3 3 7 9 2 3 4 8 7 0 3 5 0 7 5 3 5 3 6 5  

3 5 7 4 2 3 7 0 6 0 3 9 1 1 3 3 9 8 3 4 4 2 4 2 8 4 2 5 9 2  

4 2 6 2 3 4 3 6 4 1 4 3 8 8 0 4 4 3 2 1 4 5 0 7 4 4 6 4 1 6  

4 6 7 7 0 4 7 2 6 7 4 8 2 2 4 4 8 7 3 5 4 8 9 0 4 4 9 5 0 4  

4 9 6 9 9 4 9 7 0 1 5 0 6 8 8 5 1 4 6 4 5 2 9 1 6 5 3 1 1 4  

5 3 2 6 5 5 3 5 9 9 5 3 6 4 7 5 4 9 3 2 5 5 3 1 6 5 5 6 1 5  

5 5 7 1 2 5 5 8 3 7 5 5 9 8 0 5 6 9 0 6 5 7 1 0 1 5 7 1 1 7  

5 7 3 5 5 5 7 4 3 2 5 7 8 3 1 5 8 4 9 7 5 8 7 0 3 5 9 1 9 9  

6 0 5 7 3 6 0 6 9 7 6 0 7 3 5 6 0 8 2 7 6 0 9 1 1 6 0 9 7 4  

6 2 7 7 8 6 4 0 1 3 6 4 8 0 0 .
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KmHGFEDCBAu n lk o t; Z e rzu d u  Z u . R o b o tn ik ó w  R o ln y c h  
I L e ś n y c h m.

(Prxedruk w zbroniony). . łatw o dostać do rąk pracodaw - 
K om unikat nr. 14. |ców .

X a w szelkie zapytania, żale' Jako organizacja dajem y z do  
lub skargi na niepraw ne szyka brej W olt nie przym usow o, rok  
ny policji lub K om isarzy O bw o- j rocznie ścisły m aterjał M ini- 
dow ych w Poznańskiem , a na sterstw u Pracy i O pieki Spoiecz 
Pom orzu w ójtów , dionosim y: nej i to napew ne w ystarczy.

Żaden kom isarz obw odow y  
w zgl.' w ójt nie m a praw a żądać 
od naszych prezesów filijnych  
spisu członków ani też człon 
ków zarządu Jeżeli gdziekol
w iek zw róci się kom isarz obw o
dow y lub w ójt pisem nie o poda
nie spisu członków lub człon
ków zarządu, prosim y pism a ta
kie niezw łocz. w ysłać rdlo nasz, 
głów nych biur, z W ojew ództw a  
Poznańskiego do Poznania, plac  
Sapieżyński 2, a z Pom orza do  
Torunia, Piekary 14. Z naszej 
strony postaram y się u w yż
szych w dadż o pouczenie danego  
urzędnika o ustaw ie o stow a
rzyszeń  iacli.

Jeżeli zw róci się gdziekolw iek  
posterunkow y osobiście do pre  
zesa filji lub innego członka za
rządu o podanie spisu, prosim y  
m u w grzeczny lecz stanow czy 
sposób odpow iedzieć, że żądanie 
jego jest bezipraw ne i jeżeli m a  
jakie ądanie, m a się zw rócić do  
głów nych biur.

Żadnych podań lub inform a
cji w  tej spraw ie nikom u sta
now czo udzielać nie w olno. Je
steśm y organizacją, narodow ą i 
chrześcijańską i legalnie istnie 
jącą. N ie m am y' absolutnie naj
m niejszego pow odu z liczbą na
szych członków  ani też zarzą
dów filijnych się ukryw ać, lecz  
nie uw ażam y  za w skazane poda
w ać spisów , które m ogłyby sięQPONMLKJIHGFEDCBA

K o m u n ik a t n r . 1 6 .

W niedziele 7, 14 i 21 m arca  
br. odbędą się konferencje pre
zesów filijnych w W ojew ódzr 
iw ach Poznaaiskiem i Pom or
skiem , na które w szystkie filje  
delegują prezesa filijnego, a w  
razie niem ożności w yjazdu pre
zesa w inien to uczynić jego za
stępca. W szyscy ' prezesi filijni 
w inni zabrać spis (z w szystkich  
m ajątków do filji należących)  
robotników , którzy ' otrzym ali 
term inatki, a pracy jeszcze nie  
znaleźli, czyli ilu jest jeszcze  
bezrobotnych.

N ależy ' rów nież zabrać z sobą  
spis ilu robotników pozostaje z 
pow rotem na m iejscu, ilu zna
lazło pracę w innych m ajątkach  
i czy ordynariuszy godzono ja 
ko chałupników lub robotników  
sezonow ych*.

Pow yższy m aterja jest konie
cznie (potrzebny do zaradzenia  
złem u, czyli przyjścia, poszkodo 
w anym z pom ocą.

B a c z n o ś ć  B r o d n ic a  I

K onferencja prezesów filij
nych Zw . R ob. R olnych i Leśn. 
Z Z P . n ie  o d b ę d z ie  s ię  1 4  m a r c a  

(jak było ogłoszone w n-rze 59  
naszego pism a) l e c z  w  n ie d z ie lę  

7  m a r c a , na co zw racam y uw agę  
Szan. Prezesów  filijnych.

Z a r z ą d  O d d z ia łu Z w . R o b o tn .  

R o ln . i L e ś n . Z Z P . w  T o r u n iu .  

skiego G im nazjum  Żeńsk. i K u- 

ratorjum Szkolnego w Toruniu, 
pow stało tow arzystw o „ O p ie k a  

S z k o ln a p r z y m ie j s k ie m  g im n .  

ż e ń s k ie m  w  T o r u n iu ” którego  
zadaniem  jest ścisła w spółpraca  
z gronem nauczycielskim w  
w ychow aniu m łodzieży. Szkoła  
i dom m ają uzupełniać się w  
pracy w ychow aw czej, m ają  
w spółdziałać, w spierać się radą 
i w skazów kam i, by osiągnąć naj 
w yższo dobro, w ychow anie w zo
row ej, zdrow ej fizycznie i m o 
ralnie kobiety-Pol  ki. Ścisłj 
kontakt pom iędzy szkolą i do 
m em pozw oli nięzaw odnie zre
alizow ać ten cel i odda, i m ło
dzieży i społeczeństw u niem ałe  

usługi. /
N a w al  nem  zebraniu rodziców  

i opiekunów w ybrano w piątek  
19. bm . zarząd Tow arzystw a, w  
skład którego w eszli: pp. B aran  
ska, K aw ecka, Lew szenvski, 
M uennichow a., O drow ąż-Pienią 
żek, D r. Skąpsk^, Śliżew ska, 
Starzy  cka, Steinbornow a, Szaa- 
de Thom m e. Torlińska, W ąsi- 
kow a, W oydow a i Żelazny.

D nia 26. lutego ukonstytuo
w ał się zarząd w ybierając prze
w odniczącym  adw okata D ra Sta  
nisław a Skąpskiego, zastępcam i 
przew odniczącego panie dirow ą 
Steinbornow ą i prof. M uennicho  
w ą, głów n. pisarzem strsz. refer. 
A dam a. Pieniążka, zastępczynią  
pisarza p. W ąsikow ą, skarbnicz  
ką p. K aw ecką, a jej zastępczy-  
czynią prof. Starzycką.

Zarząd zajptrasza w szystkich  
rodziców i opiekunów uczenie  
gim nazjum żeńskiego, którzy  

dotychczas do Tow arzystw a nie  
przystąpili, do zapisania się u  
p. K aw eckiej (ul. Szeroka 22).

W  środę 17 m arca o 5 po poł. 
odbędzie się w auli gim n. żeń 

skiego ogólne zebranie w szyst
kich zapisanych członków , po 
przedzone w ykładem p. D yr. 
K aczora.

—  Z e b r a n ie  T o w . U c h o d ź c ó w  z

W a r m ii , M a z u r i G . Ś lą s k a  od 
będzie się 7 bm . o godz. 3ej po  
poudniu u p. G ueringa.

—  P o ż a r , i bm . w ybuchł po
żar przy i;l. M ickiew icza 93 w  
sklepie tow arów kolonjalnych  
p. B ukow skiego. Straż pożarna, 
która w krótce była na m iejscu  
pożaru, płom ienie ugasiła. Pa
stw ą płom ieni padły tow ary, 
znajdujące się w sklepie. Śledz
tw o prow adzi tut. Ekspozytura 

l ’rz. Śledcz. P. P.
—  A r e s z t o w a n o , w z g l . t y m 

c z a s o w o  p r z y tr z y m a n o : 3 kobie
ty pod zarzutem  upraw ianie nie  
rządu; 1 kobietę za kradzież, 1 
osobnika za kradzież, 3 pijaków .

—  P o l ic ja  w y k r y ła  spraw ców  
kradzieży sieczki i słom y z m a
jątku Piw nice pod
Spraw cam i są 2 osobnik, z  
Piew nic; paserem  był pew ien po  
m ocnik rzeźnicki z Torunia.

—  P . B . H o z a k o w s k i w płacił 
na m oje ręce kw otę 100 zł. na  
bezrobotnych. O fiarodaw cy skła  
dam serdeczne podziękow anie. 
A n tc z a k , prze  w . R ady m iejskiej.

G R U D Z I Ą D Z . P . T . K . i O . R .  

„ P o c h o d n ia ” rozw ija się pom y 
ślnie. W  ub. poniedziałek odby 
ło się zebranie członków tow a
rzystw a. K ol. Zagierski w ygło
sił przem ów ienie na tem at: ,,C o  
pow inniśm y w iedzieć” . W  w ol
nych glosach .przem aw iał sze

reg m ów ców . Zainteresow anie  
się tow arzystw em i jego celam i 
jest znaczne.

W następny poniedziałek p. 
redaktor Łydko w sali p. Zie
lińskiego przy ul. D ługiej w y 

głosi odczyt pt. ..W spółczesna  
Turcja” .

—  K o ło  Z w . M ło d z . P r a c u ją c e j  

odbędzie sw e zebranie w sobotę 
G stycznia w sali ,,B azaru” . N a 
porządku obrad w ażne spraw y. 
K oło organizuje na dzień 23 bm . 
w ieczorek. N a program składa
ją się deklam acje, przedstaw ie 
nie am atorskie, koncert i popi
sy gim nastyczne.

S T O B N O , p o w . t u c h o ls k i . W y 

r o d n a  m a tk a . W  ubiegły piątek  
zdarzył się w tutejszej w iosce 
niezw ykły w ypadek. Pew na  
niew iasta jednej z ostatnich no 
cy z a k o p a ła n o w o n a r o d z o n e  

d z ie c ię . Psy w yw ęszyły trupa  
i go odkopały. N ow orodka pod 
dano badaniom  lekarskim . Zw y
rodniała m atka oddaliła się rów  
nież z dom u. C ała okolica jest 
oburzona z pow odu tego ohy 
dnego czynu.

C H O J N I C E . N a ostatniem
Toruniem , posiedzeniu R ady m iejskiej w y 

braną radcę. M agistratu. Został 
nim naczelny sekretarz p. U lan  
dow ski.

0 M  T e a tru H le ls b le g o  w  T o ru n iu .
O d jednego z przyjaciół tea

tru otrzym aliśm y niżej podany  
projekt niesienia pom ocy zagro 
żonem u teatrow i m iejskiem u. 
Inicjatyw a w zupełności zasłu 
guje na. poparcie i m am y na
dzieję, że przy w ysiłku w szyst
kich obyw ateli m iasta, uda się  

byt teatru uratow ać.
Trzeba tylko rzetelnie zabrać 

się do pracy —  a w yniki nie da
dzą na siebie czekać.

O tóż projekt:
Tw orzy się Zw iązek pod naz

w ą: K olo Przyjaciół Zjednoczo 
nych Teatrów Pom orskich.

Siedżibą K oła jest m iasto To
ruń, każde zaś z pom orskich 
m iast m oże utw orzyć oddział 
K oła ze sw ym  oddziałow ym  za
rządem .

C elem K oła jest jaknajdalej 
idąca pom oc m aterjalna i m oral 
na D yrekcji Zjednoczonych Te

atrów Pom orskich, przejaw ia
jąca się w stałej, m iesięcznej 
subw encji w edle sił K oła, w  jak  
najenergićzniejszej agitacji w  
celu ożyw ienia frekw encji pu- 
H iczności, w w alce z w szelkie- 
m i przedsiębiorstw am i, m ogące 
m i w ytw -arzać konkurencję m a- 
terjalną teatrow i, a w plyw ają<- 
ćem i niekorzystnie na ducha i 
poziom kulturalny.

Środki do osiągnięcia celu: 
a) Skąd  ki m iesięczne członków  
zw yczajnych po 50 gr. m ieś., 
nadzw yczajnych po 5 zł. m ieś., 
w spierających po 25 zł. i założy 
cieli, którzy je«djnorazow o złożą  
sum ę nie m niej 100 zł.

b) D ochód z rozm aitych oko 
licznościow ych darów .

c) D ochód z urządzanych na  
ten cel im prez, bez obciążania  
w spółpracą artystów Zjednocz. 
Teatrów Pom orskich.

d) A gitacja osobista w śród  
znajom ych i w prasie. K ażdy z  
członków prócz ustalonej w kład  
ki zobow iązuje się być przynaj

m niej 2 razy m ieś, w ’ teatrze-i 
każdorazow o nakłonić do byt
ności na tern sam em przedsta- 
w ieniu przynajm niej 2 znajom e  
osoby.

C złonkiem  K ola m oże być każ  
dy Polak, posiadający zdolność  
praw ną bez różnicy stanow iska  
społecznego, w yznania, płci i 
w ieku.

Praw o członkostw a nabyw a  
się z chw ilą w płacenia ustalo
nej w kładki, traci je zaś po zgło  
szeniu w ystąpienia z K oła, 
przez w ykluczenie itd .

W skład Zarządu w chodzi z  
głosem doradczym delegat dy 
rekcji teatru.

W  razie likw idacji K oła pozo
stały m ajątek przecliodzi na fun  
dusz D om u A rtystów ' Scen Pol
skich w  Toruniu.

K R O N IK A
— --------- k P ią te k

M a rze c I Euzebj., Frdyeryka  
C I S o b o ta  

"  ■ D oroty

S o b o ta ■  N ie d z ie la
N . G łu c h a

—  C o  g r a j ą  w  t e a t r z e ?  D ziś w  
piątek o godiz. 5 przedstaw ienie  
popularne — ,R igoletto” . C eny  
najniższe. —  O godz. 7,30 popis 
,Sokoła” .

W sobotę prem iera kom edji 
,,Polityka i m iłość” .

—  B u r m is t r z  m ia s t a  P o d g ó r z a  

p. W eber został —  jak donoszą  
prezesem  pow '. K om itetu W ycho  
w ania Fizycznego na pow iat to 
ruński.

—  N a  s p r z e d a ż  są w U rzędzie 
Pocztow ym Toruń I m arki-na- 
lepki po 10 gr. na budow ę In 
stytutu R adow ego im . M arji 
Skłodow skiej.

—  N o w a  o r g a n iz a c j a . Z ini
cjatyw y grona rodziców przy ży  
czliw eln poparciu D yrekcji M iej

D nia 4. m arca o godz. 7-ej rano zm arła w Panu  
opatrzona Sakram entam i Św . m oja najukochańsza żona, 

m atka i babka ś. p.

M a ria n n a  O rło w s k a
z d o m u B a rto s zy ń s k a

Pogrzeb odbędzie się z dom u żałoby w G rębocinie  
w niedzielę dnia 7. m arca o godz. 
parafjalnym  w Tor. Papow ie o czem  
pogrążeni

2-ej na cm entarzu  
donoszą w sm utku

m ą z  i r o d z e ń s t w o .

G rębocin, dnia 4. m arca 1926 r.

T a n io
Poleca  m  po  bardzo  tanich  cenach

P o ń c zo c h y d a m s k ie f lo ro w e  

P o ń c zo ch y  

P o ń zc o ch y  

P o ń c zo ch y  

S k a rp e tk i m ę s k ie  

S k a rp e tk i „  

P o ń c zo c h y d la d z ie c i

Tylko póki zapas starczy.

J a n  K a w e c k i
Toruń, ulica Szeroka nr. 22

n

,5

5 5

. o d z ł 0 ,9 5  

g ru b s ze . ...  o d z ł. 0 ,9 5  

m a ko w e ...  o d z ł. 2 ,5 0  

p ó łje d w a b n e . . o d z ł. 3 ,95  

. . . . . . . . . . . . . . o d z ł. 0 ,6 0  

m o d n e k ra tk i . . o d z ł. 1 .10  

o d z ł. 0 ,5 0

^ > N a n a jd o tk liw sze n o g i, w y - 
€  k o n u je o b u w ie  w s ze lk ie g o  ro - 

d za ju w za k re s ie o rto p e d ji. 
€  W y g o n u je s zy b k o , s o lid n ie  

€  p o c e n a c h b a rd zo u m ia rk o - 
€  w a n y ch , ro b o ty w y k o ń c zo n e  

€  ja k o te ż to w a r w y d a ja p o d  

€  g w aran c ją  
^ 5 ?  f irm a

I  M n  R o s iń s k i
T o ru ń , u l. P ro s ta 3

P o m o c y  p ra w n e ] 
udzielam w spraw ach kar
nych, cyw ilnych, m ieszka
niow ych alim entacyjnych,

M le s zM e  4 -5  p o k o lo to e
z w ygodam i poszukuję.

Zapłacę czynsz za rok z góry. —  O ferty  
pod A . 100 do eksp. niniejszego pism a.

rozw odow ych itd W yw iad  
w każdym w ypadku. Zała
tw iam reklam acje, skargi 
w szelkie w nioski i tłum a  
cienia w obcych językach  
A D A M SKI, doradca praw ny  
Toruń, uL SnklennicM S

S p e tja ln y s k ła d jp o ź ro

S t. G re le w lc z
W ie lk ie G a rb a ry 2 3
Poleca po tanich cenach

S m a le c  p o  1 ,8 5  

C u k ie r „ 0 ,6 5  
Ś le d z ie  „ 0 ,1 0 - 0 ,1 2  

O le j 1  * * o * * * 5|1 l t r .w 0 ,( i0 - 0 J 0  

Z y r o p „ 0 ,5 5  

N a f t a „ 0 ,4 5

K A L E N D A R Z  Z E B R A Ń .

T O R U Ń . N P R . f i l j a  V I . Zebra
nie odbędzie się w piątek 5 bm .
o 7 w ieczorem w lokalu p. G ói
nego przy ul. B ydgoskiej 98. O  
liczny udział członków ' oraz zw o 
lenników N PR . prosi Zarząd.

T O R U Ń . N P R . F i l j a  I I  ( J a k ó b -  

s k ie  P r z e d m ie ś c ie ) . W alne zebra
nie odbędzie się w piątek, dnia
5 bm . o godz. 6ej po południu w  
lokalu p. R adom skiego, Lubicka  
Szosa 54. W szystkich członków  
i sym patyków zaprasza Zarząd. 
" ■ ■ ■ ■ J B S M r a E s a n a H a a n M M K a H B B a M B B  

N akładem D rukarni R obotniczej
W . Paw lak i Spółka w Tcruniu. 
R edaktor naczelny: A . A ntczak. 
R edaktor odpow iedz.: M . M usiat

P o le c a m  
ś le d z ie  

opiekane,  w ędzone, 
solone i m aryno 

w ane  

s z p r o t k i  
i s e r y  
m le k o  

z m ajątku  

o k o w it a  
do palenia  

w szelkie inne tow ary  
kolonjalno spożyw cze 
po  cenach bardzo przy

stępnych

K . B uM i I H i  

M ickiew icza  nr. 101  
daw niej M . M rO zińska

M a s ło  d e s e ro w e  
J a ja , S e r, S zp ro tk i, 
Ś le d z ie , 8  s z tu k 1 z ł.

„ m a ry n o w a n e  
„ ro lm o p s y

M ą k a , R y ż , 
O g ó rk i k is zo n e . 
K a p u s tę  k is zo n ą  
M y d ło , W a rzy w o  oraz 
C u k ie rk i

poleca

E S o d m c ze u s k ii
K lo n o w is zu .

, K siążnica  K opem ikańska

w  Toruniu


